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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel świąt uro<:zysty<:h. 

Rok li. 

Pt-enumerata w lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartll!11lc I rb 
5Ó kop., miesięcznie 50 ·kop. 

· Za odnoszenie do domu 10 kop. m!es~ctr.!il. 

Z prnsyłką pocztową: 

~ocznie 7 rb. 20 kop .. półrocznie rb. 3 kop. 6(). 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 l;o;), 

Zagranicą miesięcz.nie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie nitjmnlc 

IO wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy . 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polsk1n11 
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Ieatr Polski. 
Cegielniana M IL 

„Teatr PoDnlarnJ" 
przy ul. Koastantynewskłej N2 16. 

„~ R 10~ WIHlll" 
Dzielna Nr. 1. 

,,Klub kawalerów" Ił Jutro 

o g. 81/, w. „Mezar ans" ii 
~ 

Dziś 

wiecz. 
Jutro 

wiec i. „Potęga ciemnoty" · 
KONCERT 111 uodz.1 wteu. M''lYKR RftJYrJY[lNR 
JJUFBT ebficie zaopak1My w doborowy wybór puekąsek. PI WO brO\Tar\l U H Jł ~ llJł 

„ Wałdsthlescben•, i pilseukie. 

dobrze 
zgranego trio 

P łnlr hi I b"l'lrrł · · ' hia f ' W nilłdziełę i święta koncert od rzy una111 Si a łunuO\Ya lllet 1i1u1e UW. 12 w iJOł. do 3--ej i wieczor~m. 
CODZIENNIE 
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'• • lk" I d' Mtll • Dziłi walcz19 4 pary: Na. usilne t~ianie Tomsona i za. zgodB; juri, .A. . .A.berg d•je rewr.nź Tomsonowi. 

ZIS Wie 1e u a JiłObnn: nrzmlstawieoie 1 Al. AbM-g (az. św.) - contrr. - Tomson (Ameryka) 3 Tigana (.Tnrjew) - contra - Sabatie (Fra_ncja~ 
~ 8 bi k" ro 1 ks.) . t E D j ) 4. Ilota de Weraet - contra. - Weategardt ~zma.t 

w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów • eG 1 \ ... -0 9 - con ra. - wersen < an a (Bele-ja) (sz. św.) 

. i artystek. Początek walki punktualnie o IO god:m:. wiecz. - Anona: Jutro dalszy cf~ tu..rniejii walki francuskiej 

PALA.IS DE GLAC 
a szawa, Nowy„Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 

Sala. ogrzana do 15° R. Rei;tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na. lodzie. 

Pol~kie Iowarzntwo Teattalne w tolłli. w sob0:&t.ę':l1zie2~i:tycznia w ~ali Konrn1towei Voola przy ni. Dzielnej 18 
WIELKA MA.SKAR DA 

Panie obowiązkowo w maekach. Demaskować się nie wolno. Panowie we frakach. 
Bombonierki z niespodziankami. Dwie orkiestry balowe. Cena biletu Rb. 3. 235-3-1 I 

Początek o godziaie 11 wiacz. . 

Bilety sprzedaje cukiernia W-go Gostomskiego (Al. Roszkowskiego). w dn. sabawy od godz. 7-ej wiecz.-przy kasie. 
~~~ 

Wyszła z druku zajmująca. po-~ 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. I 

„MltoU i IDŚWi~tenie" 
Cena 20 kop. 

N a bywać można w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

~ele1atia mon1ol1ka 
nad Newą. 

-:-

Do Petersburga przybyło i w 
tych dniach uzyska audjencjQ w 
Carskiem Siole poselstwo od wiel· 
kiego chana niepodległej Mongolji. 
Fakt ten wywołał na łamach 11 Rieczi• 
uwagi następując!.;, 

„Przed dziesięciu laty przybyło 
do Petersburga poselstwo tybetań
skie Aglena Dżordżiewa. Wówczas 
Anglja uznała krok ten za narusze
nie zwierzchniczych praw Chin, wy
słała wyprawę do Tybetu, zajęła 
Lbassę i przywróciła prawa Chin, 
zobowiązując Dalaj-Lamę, lub, ści
ślej mówiąc, jego regenta Renboczi 
(sam DaJaj-Lama uciekł do Urgi), 
aby w przyszłości nie utrzymywał 
stosunków z obcemi państwami po
za plecami Chin. Obecnie Ang1ja 
nie protestuje już przeciwko polity
ce Rosji w Mongolji. Sama ona w 
stosunku do Tybetu uczyniła ten 
sam krok, jaki teraz Rosji robi w 
stosunku do Mongolji. Polityka An
glji i Rosji jest w gruncie rzeczy 
rozczłonkowaniem republiki chiń
skiej, aneksją jej prowincji kreso
wych. 

Kolej obecnie przychodzi na 
Japonję. Postępując w myśl poli
tyki Anglji i Rosji, powinna ona 
~~ zaanektować południową Man-

dżurję. Japonja jednak zajęła sta
nowisko wyczekujące i prawdopodo
bnie nie pójdzie drogą, utorowaną 
przez Rosję. Na Dalekim Wscho
dzie wciąż mówią o przymierzu Ja
ponji z Chinami, przymierzu, skie
rowanem pri;eciwko Rosji. Być mo
że, niedaleki już jest czas, kiedy 
wypadnie Rosji drogo zapłacić za 
Mongolję. Chiny nie mogą pogodzić 
się z utratą prowincji kresowych. 
Zataiwszy gniew, powstrzymując o
burzenie narodowe, rząd J tianszikaja 
oczekuje chwili, kiedy Chiny będą 
w możności rozpocząć kroki zaczep
ne przeciwko Rosji; przymierze zaś 
z Japonją jest dla niego w tym ce
lu konieczne. Odwieczna przyjaźń 
Rosji z Chinami została zerwana, 
ćhoć nie leżało to przedewszystkiem 
w interesach Rosji. Przybycie i 
przyjęcie poselstwa mongolskiego w 
Petersburgu nie uspokoi oczywiście 
podniecenia narodu chińskiego, lecz 
wywoła większe jeszcze oburzenie i 
nienawiść. Stosunki z republiklł 

środkową psują się coraz bardziej i 
groż91 Rosji w przyszłości poważnemi 
skutkami". 

Cłówny przedstawiciel delegacji 
w rozmowie ze współpracownikiem 
„ No w. Wr." powiedział między inne
mi, co następuje: 

- Być może Chiny mają moż
ność walki z Rosją. Lecz jeśli woj
na ma się odbyć na naszym tere
nie, to oczywistem jest dla nas, że 
posyłanie wojsk chińskich w głąb 
Mongolji będzie rzeczą ryzykowną. 
Zresztą ogłoszenie wojny Chin z 
Rosją bezwarunkowo da powód do 
podniesienia się całej Mongolji we
wnętrznej, która w głębi duszy teraz 
już z nami się solidaryzuje. Jeśli 
zaś wojna odbywać się będzie na 
zewnętrznych kresach Mongolji, to 
tu Chiny będą miały zadanie łat
wiejsze. Sojusz z Tybetem, jaki 
obecnie już jest zawarty, też utru
dni Chinom możność wyµowiedze
nia wojny Rosji. Obecnie przerwa
liśmy wszelkie stosunki z Chinami, 
i jak ułożą się one w przyszłości, 
na razie nie wiemy. 

Podczas wizyty delegacji mon· 
golskiej u rosyjskiego ministra. spraw 
zagranicznych, p. Sazonowa, temu 
ostatniemu delegacja wręczyła pety· 
cję, zawierającą następujące pun
kty: 

1) o utworzeniu stałego poseł· 
stwa w Petersburgu i poselstwa ro
syjskiego w Mongolji; 
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2) o uzbrojeniu wojsk mongol
skich w karabiny rosyjskie; 

3) o ewentm~lnej obronie Mon
golji przez Rosję w razie zaatakowa
nia przez Chiny. 

Pisma petersburskie donoszą, że 
p. Sazonow przyjął delegacjQ bardzo 
serdecznie, ale żadnych obietnic nie 
dał. --

..,..~-

lis1 ot Pimua uol1kieuo 
~o uoł1kiego miHlUatina. 
-;-

Wiele• W'f!Y Panłel 

. Od tak dawna, właściwie, nie było ża· 
dneJ, wyraźniejszej, serdeczniejszej łąeznośui 
mi~dzy nami, że oto dziś, gdy godzina zje
dnoczenia Y1!!Zyiltldch sił narodowyuh w jedno 
ognisko 11i~ zbliża, chciałbym zwycujem przod· 
ków, HcMrze a poufale, p-0mówió z Panem. 

Bo i to wyznać muszę, że, aezktilwiek 
niejedno miałbym Panu do surzaąenia, jedna· 
kżo, mówit1c pospolicie. zaczyuaaz ai9 mi Pan 
~odobaó . i n~ wyobraźni~ moją oddziaływaó, 
l sympatJ~ mo-Ją Jiu sobie bndsió. 

Wprost im~uuj, mi nawet chwilami i 
Twoja brawura i śm1ałość eestu i d.źwi~J;: śpi
łowy głtum Twojego i tll wiara w to iteś 
T ł • . ' y, w asme, pow&łan do odrodzenia i do wy-
~wolenia narodu naszego, 

Nie dziw wi~c, iż, widz.ąe nową, w łoaie 
~połeozności hszej powstajl\Cl\ siłę, ciekaw 
Jestem wi&l~e dowi1:td1ieć się i poznać doku· 
rnentnie, czego od tej siły można oezekiwaó 
dla .du?ha, dla twórczości naszej rodzrmej, 
J.:tór"J Jnłeresów stnedz i hrouić zn-Ow moim 
jest udziałem. 

I nieeh ta ogł~d11ość, i ostrożność mo· 
ja Ciebie, Panie, nie dziwi, owHem za neoll cał
Jdem naturaln~ uważać jt\ zeobciej i u natad 
~ądzę, jll b~ziesz, gdy dzieje stanu D&Szego 
J kultury naszej wogóle sobie uprzytomnisz 
i w pamitci 11wej wskuesisz. 

Gdy uprzyłgmaisz sobie, miaaowieH, ił, 
jak Ci te i1ó.źuiej może obazerniej wyjsśnit 
kultura naau jest w istocie ttwojej kultar~ 
pog.ańslttł, na nH!wcilnikaoh i na DfJdzy malG
ezk1ch oparła tal.., iż nie t)le świl\tyni, bo· 
lk\ .Pr~edstawia ]~e jakąś piramidQ egifieką, 
na d.z1es11\tknch tys1Qcy zmamowanych ist.aień. 
lndzkicl1 wzniesio111\. 

. . Że o losy . tego typll kultury ni6pokoió 
11ę i lQkać o nią nale~y, tego d.owodtłm wie
~ol~tnie dzieje kultury i cywHizacji, które 
swrndCZfł wymownie o znikomości dzieł Ind~· 
kich oa m~ce jeno i na niedoli sław~ swą 
i wielkość 1woją budujlłcych i wznoszą
cych. 

. !-'łie tylko jednak dla zrozumienia myśli 
moJeJ sprawy powsze-0.nie winieneś mieó na 
względzie, mieszc~mninie polski, ale i intere· 
sy naisze literaokie, ie tak powiem, interesy 
stanowe. 

raraa&s 

1-4rł 
TH. MRNN 

Krół~w~~a Wymkutt 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOW ORKO 

Zaś przed ołtarzem w półkolu sie-dzie1i 
na fotelach obitych czp,rwonym ak:samite-m 
obce wysokości jako rod.dca cbrze-stni i 
prz~dstnwiciele tych, którzy sami nie przy
byli. 

Przed Iaty sześciu podczas chrztu na
a~ę~cy tronu uroczystość nie była świet
nieJSz~. Bowiem · ~ powodu delikatnego 
z~row1a ~!?rechta J znacznego wieku wiel
kiego k1nęc1a oraz z powodu braku grin1m
burskich agnatów była osoba drmrorodzo
nego księcia gwarancją przyszlości dynastji. 
~ały Albrecht udziału w uroczystościach 
~ brał, z powodu jakiejś niedyspozycji 
która według oświadczenia generalnt>go le: 
kMza Eschricha, była nerwowęj natury 
leżal OR w łóżku. ' 

. Kaznodzieja Wislicenus wygloeił ka
zanie na temat wersetu biblijnego który 
wielki ksi1}ż-ę. sam wyznaczył. Jedn~ z ga· 
z~t re~ydencp, znana ze swojej gadatliwoś· 
et, ~miała nawet opowiedzieć swoim czy· 
telm~?~ _jak to l~sią'żę pewnego dnia nąj
oso~1sc1e.l _udał się do rzadko odwiedzanej 
h;~IJotek1. l stamtąd najwłasnoręczniej wy
nwsł solne O"gromną, na metalGwe kramry 
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. lleł . to razy my, pisarze polscy, wyry
wal1śm.y się ~aprzód, w azerega-eh pierwszych 
stawali, ogn1em hasło narodowe • znieoali, a 
potem niejednokrotnie opuszczeni prze1 wszyst
kich, upadku nie tylko ideałów 1woich ale i 
aił żywotnych świadkami byli. ' 

Może aiQ to Panu dziwnem wyda, ale ło, 
?o czajo wypowiem otwftrcie a jeśli potrzeba 
I ~yjaśnio obszerniej: ani od królów polskich, 
am od panów, ani od szlachty naszej, ani na• 
wet od ludu naszego myśmy ani sprawiedli
wości, ani zrozumienia i odczucia duszy na· 
Hej nie !spotkali i spokoju śród nich ducho
wego nie zaznali. 

Krzywda nasza była dla nich zawsze 
krzywd!\ cudzą. Myśmy, natomiast, ju~ od
dawna . ich krzywdę za nasz!\ uważali i z ni" 
wojowali. 

Niech wi9c nia dziwi Cię, mieszczaninie 
pelaki, iżem ogl11dny bardzo i ostrożny i do 
wojowania za Ciebie na razie nia skory • 

.Nie obojętność dla spraw Twoich, ani 
osob11tej wygGrly i epolrnju zamiłowanie na 
sercu mi dzlś 10ŻI\, ale obowij\zek - powiem 
otwarcie i szezerze-wykorzystania w11półcze· 
SB ego momentu dziejowego na rzecz interesów 
s1anu literaeki•go, twórczego, duchewege. 

Nie powiem Ci, oczywiśl'ł'1', tak brutal· 
nie, jak ongi stanowi lrrólewski-Omu mówiła 
szlachta polska: zwolnij mni1.1 od podatku a 
pój{!ę na woinę, obdarn mnie ziemi\ a pójdf 
1:ia wojnę, uczyń mnie ~nem prnwa a pójd!J 
na wojnę, powiem Ci jednak jakom rzekł, 
otwarcie i szc:.u!!rze: o i11t1resacb i uiedolach 
stal.lu mojego i stanów z nim sprzjmierzo
nyeh zapominać mi nie wolno pod grozi\ na
rażenia &i~ na gniew i na oburzenie pn.y-
uły!!h pokoleti. . 

Powierzo.a mi, mocą tradycji w Polsce 
u~talonej, obrona wielkiej rlucha dziedziny, 
Ili? pozwala mi zapomillać e pytaniu: jdkie 
~nn?wicie, n11dzieje, jakie e1ouce nas opro
m1en1a pad rządami 'fwemi, sławetny miesz
czaninie polski. 
. . Bo, jeśli, w olrreeie panowania Twojego 
ideały nasae tenże los spotyka, jaki był u
dzi-.łem poprzedeik6w naszych podczas rząuów 
inuyeh &'anów, jeśli w okresie panowania 
'rwojego wy~iewy kabaretowe zaćmią nam 
wspa11iałe wizje Wawelu, jeśli ściauy tniesz· 
kań Twoicl1 miast dzieł malarzy polskich bt· 
dą ostoją dla murnyeh reprodukcji, jeśli Ty· 
mieszczani12.io polski, rówuid nądził si~ b~
dzfoez foutazjd\ jało\flł i o wzb-0gaceniu 111~ je· 
no myśleć będziesz, jeśli, jak w czasach • p!a, 
cy organicznej • o dachu w Polsce mowa za· 
milknie, to przyzna&i sam, ii nie na Tobie 
spocsl'IĄ ostatuie nasze nadzieje; nie przez 
ciebie droga wyzwolenia naiuego popro
wndzi. 

I oto · powody, dla kt6rych dziś pisz~ do 
Ciebi0 • Chwila decytluj&ca si(;! zblib. Albo 
jest w Polsce mieJt'!Ce dla ducha, albo miej-
15ea w niej O!tateoz-nie dlań niemasz. 

Odezwij si~ więc, Szanowny Panie., na 
ten list mój pierwszy. 

Odezwij się, abym zrozumiał Ciebie i 
abyś Ty mnio też zrozumiał i odczuł. 

Jan Bełcikowski. 

z rosyjskich. 
. 

pism 
11Dym Otiet:zestw••• o gubernattoPaoh. 

Od niedawna wychodzi w Petersburgn 
tygodnik p. ł. .Dym Oti.eczestwa•. PiBZl.l tam 
„patrjoci• patentowani, których o liberalizm 
i opozycjt posądzió trudno. 

W oatatnim numerze gen. Drużynin o
powiada o gubernatorach, zupełnie nieodpo· 
wiednich oa te stanowiska, głównie ze wzglt· 
du 1.1e. brak przygotowania. 

. „ Wiem np., ~e na powa.fme trud· 
ności napotkalo Htwierdzenie pewnego 
mariraałka Hlacbty wobec tego. ii nie· 
ma itadnego cenzurm 1 wykształcenia. 
Mimo to po pewnym cza.sie ów .nie
gramotny" marszałek ułachty został gu• 
bernatorem. 

Na wojnie w moim addziale był 
pod e1auł, nie dowodZl\CY nawet se
oiną, Obecnie jt1st on jua gubernato• 
rem. 

.A. .iluj guberuatoró-w ma ceus 
s ukończenia et najwy~ej knl'Bu kor· 
pueu pazió-v. I nic dziwa.191n, ie guber· 
natorsy okaimjJ\ siQ lichymi. 

Lec:i zamiast 111ttni~ tnmzloku• 
jl\ leh !I jedn&j gubernji tfo inrgiej. 
Nie jest dla nibgo tajemnic1t, te 1K1byt 
w 1pekojuj garnji ołoniec.łdej p. Gł"iir 
siewa saznac:iył siQ epizodami, 1raż~ee· 
mi przypYU.:;.uć. ii lllberuater ten o-
trzylrnl rac:zej · • DrZl\dzajt\eego 
akcyz:}, nii ie aa uele tak wa:tnej 

rzonem jakoby wywłaszczeniu dalaariJt •· 
śmiu maj1\tków słemakich, JOłlDańskie N_. 
este Nachriehten" pisze, co nastę-pw;: 

"Jak 1ię do-wtadujemy • mtejuep „ 
rzędowego .źródta, nic tam nie uaz, o 
takich zamiarach. 
. o. ile też się.gają nasze informacje, to 

~le wierzymy, aby eh·eiano powłórayć bł\li 
Jaki popełniono pierwsze.mi wywt.Hc&c
niami.J 

Auguat ll""rłke„kL 
Wczoraj zmarł nagle w Krakowi~ dr. 

A:ugu~t ~itkowakj, profesor wueeJmicy ja
gieloUBkieJ, był.J rektor tej wssecbnicy 
członek Akademji nauk, ' 

Urodzony w roku 1854 w Broda.ih 
kształcił się Witkowski w politechnice w~ 
Lwowie, następnie studjował fizykę na uni
wersytetach: krakowskim, berlińskim i slu
gowskim. 

W roku 1881 został docentem w· p.· 
litechniee lwowskiej i w szkole rolnie1tj 
w. Dublan.ach, a w a l&ta petem pewolam.ct 
W1tkowsk1ego na profesora politechniki we 
Lwowie. 

W rok.u 18t8 został mianowany pre• 
~rem fi~ki w . uniwemłeeie jagieloa
sk1m, w ktorym Dl.lał tego roku obehad1ić 
d wudziestopi~ciol.eeia działalności profeHr· 
1kiej. 

Od szeregu lat oatatnich zmarły liG:H
ny poświęcił 1ię gl.ównie hulaniom 1jawilk 
zachodzqoycb w niz.kich temperaturach. ' 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
llonraskata. kresowej gubernji, jak i:ewieuka. 

Drużynin ośwtt.dcza, && he p • Na skutek ro..zporzllf}zenia .tomit•M 

s~d wynika wnieeek, iż 

gubernje SE\ jalriemjj 11.aelrnra· 
mi dla guaarlłatorów i t• gabernatorzy 
istnieją nie dla gu.beroji, lecs prueiwnie 
gubernje dla gahrnatorów. 

-o-

Z za kordo u. 

cenzury skonfiskowano.ostatni numer Pm• 
g1 a. Wlłeń.ikiego• z.a artylrul wiłf p117 ,„ 
~d ·ta J.bra.m.owies pod tytuł-. 1 0 
m1e ą•. 

8a ar-Nw PGa • e-auałrjlMłliej. 

. Z Gorochow~ na Podolu donos14 d• 
p111m _petere1'a;ak1ch, że austrjacy pcHfll'O• 
wadzili z terytorjum au1triackieg9 pne
wodnik izol wauy de lłap.a. telegrafie-.. 

Wyltary we Lwewle. w pobliżu Drnżkopola, prsy pomoey kMH• 
'Wybory do Rady miejski.ej we Lwo- go przejęli tajue rozporqjHnia wejskowe 

wie zakończyły si~ walnem zwycięztwem dawane telecraficznie wdłuż granfo1 z Ra: 
bloku narodowego.; dziwiłłowa. 

Na listę zjednoczonych pob::kich par- Niebeziliećzna kezusziri„ 
tji narodowych oddano blisko 8.400 gło-
sów na 11,45! głosujących, a zatem nie· Do gaz.ety „Riecz• denoe.zą .H w-... 
mal 2,7oO głosów ponad w;ęlmiość absolu~ dv:1aj ~ondll.ktorz~ bi~oatee-kiej · brypliyłłe
tną. Na listę postępowo-sjonistyczno·socja- I_eJOW~J, po wł•zentu pierwuy ras p9i:t:•
listycmą padło 2,0!t5 głosów, na rmako·U• zuszk?w skarb~wyeh, nazajutn: n-cle 
k 

· zmarli. ra!n.ską 544 i 200 gł.osów na liity po-mmeJsze. Stwierdaone tr.\d sybe.r.rjeld. 
Znaczy to, że konfederacja radykalna .„„akaradau. 

2.idobyła, pomimo ezafouej agitaoji, tylko 18 . W Nr •. s .~dzkiego SłowaK ozytaę 
procentów głosów, a rusiniaukraińscy nie- opis "dowc1pm:l1 maslt-arady", ja&. lilllłała 
całe 5 procentów. niedawne miejsc• w Korel~acb. 

W sprawie wywłaszczenia. Do. miej6c•'W~iO uriatłaika. pełicyj-c• 
etanoml\cego najwyżs~ą w mi1l1teeaku W.:. 

Z powodu podanej prze.z .Kieler Ne· dzę, przyjechał k:uzyll. W 11ieołlecnofoi I•· 
ueste Nachrichten" wiadomości o za10ie· spod1u·1a wetoły kuzynek pneill'ał si~ w 

g 11 •awu :ąe_p 

zamykam1i biblj~ domową. z tą biblJ"ą miał w -k. · · .& ma IM 

A -. k . 1:1.zyst .1m się }lOdobał, b_a,_zaohwycil ws"'y„ tak, . .że j.~ nat."'cł1.1.nia.st zu&wu Z"'Mkna.t. 1. się siążę zamknąć w swoim gabinecie i etk1ch I wzrus ł Ch b ł ł' ·' "' · "" • . · zy. oc1az y g owną pon.1e.waz w głowie J8!!'o .11:ie b"ło ża.t-1.. w przeuą.gu godziny przewracał kart" za osob,., u.rocv1stos'c1· i· r ""d · t 'I · = J _..,._ "' ~ • J P z ... mm em ogo neJ mysll, lecz tylko fagodrie, bezprz•~- 1·-~n-e kartą aż wreszcie znalazł werset odpowied- uwaa1 to J"'dnak z h ł · łk. "tl'IJll uwvn „ , · " ac · owa się ca 1 em sny i ponieważ w daneJ· ellwil1" ni· e .J----. 
ni, wynotował go na k1twałku papieru i z bezpreten"J·on"ln·e 1· t b. · ł ~ „ "' 1 rze<:~ p1oa. a, iern1e. wa j~dnej przy'k.r ości, wi„c n n ty ~hmi..t 
podpisem ,Jan Albrecht• przesłał k 0 znc· 12 -·łucrn. 1·e„o było J"uz· to z·e „ •. „ p k t "' „ ""'" „„ "' , ... "' . rzesz a· esną nanowu. 
dziei nadwornemu, dzał innym, nie zabierał glo~u, nie opierał p 

Kaznodzieja wyczerpał otrzymany tek'!'lt się, lecz-prawdopodobnie wiedzfony "ro· . o~czas te~u _swojego snu otrzym.ał 
wszeebstronnie niby kompozytor jakiś mo- dzonym instynktem, oddał ait;i całkowicie masę lmmn, ale imtonami głównewii brł7; 
tyw muzyczny. Obraeał go na wszystlde formom, które obowiązywały, n. które, na· Klaus Henryk. 
strony i wyczerpJwał jego myśl pod każ- stępując jedna po drągiej, wnekniały wszy- Spał on sobie dalej w 1wojn1 .złtc•• 
dym względem~ recytował on go glosem stko, co wypełnioaem być musiało zwal· !1em łóże.c:zku i wówc_zas jeszcz.e, gdy u. tłumio~ym, n}~m~l ~zeptem i' wykrzykiwał niaj'4c go od jakiegokolwiek wysiłku oso- Je~o c..zese. ~dbywal lłił .w sali mannur••ti całą siłą swej p1ers1. I podczas gdy na bistego. obiad fam11I1ny a w s.ah rycerłkitj oiJt.d tk l · • dla reszty gości książącycb. 
poezą u {1LZama zacytowany zamyślonym Często w pewnych chwifaeh ceremonji G t . . . . szeptem, był on tylko chudym, be-zuieles- zmieniały się ra.miena, na których spoczy- azet: ire»pla~wałyłl!U) .0 J~g~ JMeł'W· 
nym tematem, ku koń·cowi umiejętnego ka· wał. Baronowa von Schul~nl.Hłrg podała ~zym wys"'i:p.~; .opisywa ! Jego wyględ i 
iania, g~y z--0std powtórzony p-0raz ostatni, go z ukłonem jego ciotce Katarzynie 0 su- Jego tc~le.tę, stWler?z~ły, za z.aciiowywał ai• 
wydaJ s1~ pobożnym słuchaczem ezemś ni- rowym wyrazie twarzy, ubranej w świeżo pra.wd 71 '!' 1

e po . kstąz~cemu 1 słolYy wnu
by znany m0tyw .bogato instrumentowany, . przerobioną suknię j.edwabn1! i przystrojonej ~z;a1.ąccm1katjó~od~słem1. da~a~ wrra~ ..,„. 
wykomentowany I bardzo ożywiEmy. Potem klejnotami koronnemi ~morn. ie Jego poJawMme się wywo-pneszedł d-0 samegoż ob.rzedu chrztu i do· ' lało. 
k<mal wszys~kiego drobiazgÓwo, widocznie .. Ta .z.łoży:a gu uroczyście w_odpowied: Polem wszakże przez et:Cl! dlutszy 
dla wszystlnch, z podkreśleniem każdego meJ ch.w~h . na .ręce , Doroty, Jego m~tk1 przestano si~ nim zajmo-m.ć i publicz1tość 
szcll:egółu. s~u~łe.J 1 pięlrneJ,. ~tor~ z ~ozchyloneIDJ w nie słyszała o nim a on o publiczności. 

usm1echu dwnnem1 i m1ł1'm1 usty trzymała · . . . . . Dpi.a ~~go \~yst~pował młody książę go przez chwilę pod poł.<Jk:iem htogosfa· N1.e ~1ed:nał on Jesz~se nłe, 1u,e. pflł· 
ur?czyseie 1 pubhczme po raz pierwszy, wieństw aby go wreszeie dale" odać ~owal~ me przec.zuwał me o trudnosc1acb, 
a z: p~Y uroczystości był pierwszą i naj· Przez kil ka minut trzymała go młofa ka~ a1obezp1eczeńst':'ach i suro~oś~i życia, .i:ló1:e wazrneJszą osobą, znalazło to wyraz jui i zynka, Jedenasto lab dwnnastołe.tnie dz?ecko mu było pr~-ep1sa.n~; spos?b Je.go tycia me 
w tem, że pojaw·il się na widowni na osta.- o jasnych, wijących się w:Osaeh, cieniutkich lłazn~c111al m~ze~, z~. Cl:UJe ~I~ 1>n c:emł Ut~, "'. p~wnY_m od wszystkich odstępie. chudych uóżkach, n-agieb, zziębniętych rn~ mnlel, lub ~lę?cJ~ Dlz Uum. mnyeh. h1.~zi. l'o1aw1ł SlfJ me zrazu, lecz powoli, poprze· rulonach i z szerok2ł czerwoną, ezarf~ jid· Jed-0 małe 1stnieme było rueodpow1ed11aldzan~ przez. pana von Bfihla, na rękach wahną zawiązaną na białej sukience w ~ym. snei:n, nad. którym ezu.wa~o.z ze~11ątr~ 
ochm1strzyn1 baronowej von Schulenburg- ogromną .kokarrlę. Jej ehuda twarzyczka i ktery. SH~. odg1 y~~ł ~ w1elk1eJ. w1dow~1 ~sen a oczy wszystkich były ku niemu zwracała się lękliwie w stron~ mistrza ee- .l!aludnio~e} P_Ostac1~1 ban':'nem1, ~arem~, zwroco!'le. remonji. czynn~nu 1 b1ern;m1, ~kazuJąceinJ się chWl• 

lowo i przebywaJącem1 stale. 
Spał sobie śród swofoh koronek i ko· W · h r b d · k · kardPk na falach biaiego J·edwab1'u. T-dn„ . pewue_J c wi l o u . ził się s1ążę, (d, c. n.). .re ... ale Jarz.ąee s1ę świece i barwna 11muga 

z Jego rąeze.k była przypadkowo przykryta. pnesłoneunionego_ pyłu raziły go w oczy. $"~ 



Nr 17. 

uniform uriadnib i o godzinie 4 ej iano 
na czele kilku prawdziwych strażników roz· 
poczl}ł ekspedycję po rozmaitych sklepi· 
kach. 

Przerażeni mieszczanie takiem naj
icidlll • władzy n na szczęście przypownieli 
Bubie o lekttrstwie, działającem u&pokajajlł,· 
co r:3 tego rodzaju .uriadnika". w rezul· 
tacie r:ocna ekspedycja „u1'iadnika• przy· 
niosła mu pewną sumkę. 

Gdy zsś nazajutry przyjechał do Kore· 
licz rzeczywistz uriadnik i sklepikarze 
skarżyli się mu na jego kuzynka, uriadnik 
odpowiedział znacząco: „milczcie. bo będzię 
gorzej•. 

Bólka w klubie „białoruskimu. 
W klubie • Białoruskim", jak donoszą do 
dziennika .Rus koje Słowo", pokłócili si~ 
przy omawisuiu bud~etu były pre7;es klubu 
i kandydat do Dumy państwowej od paź• 
dzi e ruikowców, Lubarskij z nowym preze• 
sem Smo\~akowem. 

Kłótni a przeszła w bójkę, a następnie 
w ogóiną walkę zwolenników jednej i dru· 
giej strony. ' 

Zawezwany komisarz z oddziałem po· 
licjantów rozdz i elił walcz&cych. 

-o-

Z :Królestwa 
Przeciw o hakatystom. 

Czterdziestu ;demian z lubelskiego U· 

mieściło w tygodniku .Gazeta Rolnicza• 
pod adresem IJl'Zedstawicieli krajowych 
składów narzędzi rolniczych i kooperacji 
rolnej następujące oświadczenie: 

„ W ob i;: c ui usły chunego g rnHu wy wła· 
szczania nns z ziemi ojczystej w Poznań
skiem, @połecze1iatwo pol'lkie stanowczo i 
wyraźnie wypowiada się przeciw popiera· 
niu wszystkich wyrobów firm niemieckich, 
e. tern samem i narzędzi rolniczych, mn
sowo z Niemiec sprowadzanych do nas 
pr?.ez od„ośne reprezentiscje kr11jowe. 

My, niżej podpisani, ziemianie lubel· 
scy, rozumi ejąc konieczność popierania tak 
szeroko podjętej akcji społecznej, oświad· 
czarny, że stanowczo narzędzi niemiec· 
kich nabywać nie •.!hcemy, a wyróżniać 
będziemy tylko tfl firmy, które bezwzglę
dnie zaniechają sprowadzania towaru nie· 
mieckiego". 

Wspaniał'r zapis, 

Jeden ze zmarłych niedawno temu wła· 
ścicieli ziemi3kich, jak się dowiadujemy, 
zapisał na rzecz sanatorjum w Rudce 
majątek swój w okolicy Grójca, przed.ta· 
wiający wartość przeszło rb. 50,000. 

Sosnowiec-Górny Śl~ek. 

Fabryka1wi, p1zemysłowc\' i kupcy Za
głębia Dąbrowskiego zwr(icili 15ię z poda
niem do gu be m&tora piot1 kowskiego o 
pozwolenie na urządzenie połączenia tele· 
fonic:rnego pr11n i ędzy Sosnowcem a Gór• 
nym Slą~lnem. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
„Harm njaU zgierska. 

(c) .Harmon;a" zgierska urządza w BO• 
botę pr.zyszł11 dla swoich członków i wpro· 
wadzonych ~ości wieczór taneczny w ob
fitym i b1ml.zo doborowym programie. 

Jarmark. 

. (c) Dziś. w Zgierzu odbywa się walny 
Jarmark na In weutarz żywy i różne ~tu· 
wary. 

Z inwentarza najwięcej dostarczono 
koni trzod.v chlewnej. 

Kradzież. 

(c) Nocy wczorajszej z mieszk1mia 
właścicielki piekarni przy ul. Zegrz1 ńskiej 
w Zgierzu, Amalii Jungnik, niewykryci do· 
tąd złodzieje skradli różnej garderoby na 
sumę okolo 200 11.1. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Wincentego. 
Jutro Ildefonsa. 
lmil!łn.a słowiańskie1 dzia Witysława 

jutro Wrócisława. 
W schód słońca o g. 7 m. 58. 
Za.chód „ • 4 „ 25. 
Długość dnia „ 8 „ 23. 

Teatr Polaki. Dziś wiec?.. „Klub ka.o 
wa.larów". Jutro wiecz .• .Mezaljans" 

. Teatr P.opularny •. Dziś wiecz. „Ta.ja· 
mn1cz& postać . Jutro w1ecz. „Potęga ciem· 
noty•. 

S•la Koncertowa. (Dzielna 18). Kon
cert Jljmna. Werthei ma. 

Bibljoteka Stebełskich. (llikołajew-
1ka 59) otwa1·ta codziennfo od g. 9-ej do 8-ej 
wi~czotem, w niP.d~o i święta od 1-ej do 
3-e1 PR-

.OAZETA tl>DZKA•-22 stycznia 1913 r. 

Cz7tełnia pism Tow. „Wiedza11• 

(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wlecz., a. w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Cz7telnia Tow. lcultury polskiej. 
(Piotrkowska. 91) otwarta w dni powszedr..ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele l 
iwiętu od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
aka. nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKAo 
W sprawie popisowych. 

(oi) Magistrat łódzki, podaje do wiado· 
mości, 7.e popisowi tegoroczni obowiązani s& 
stawić się do lokalu magistratu do sprawdza· 
nia ich położenia familijnego. Rozporządzenie 
to dotyczy tych, którym przysługują jakiekol· 
wiek ulgi. O ile bowiem nie będzie spraw· 
dzone położenie familijne popisowych i skut· 
kiem tego nastręcz!\ się różne wątpliwości, 
wówczas tej kategorji popisowy, z własnej wi· 
ny nie będzie mógł korzystaó 11 praw ulgo• 
wych, jakie przyznać by mogła mu komi'Sja po· 
borowa. 

Zjazd farmaceutrczny. 
(gr) W początkach czerwca h. r. odbę

dzie się w P1:1tersburgu .R"syjski i>.jazd 
farmaceutyczny" na którym rr.if2dzy inntt· 
mi roztrz~sane będą sprawy: ogoluego i 
specjalnego wykształcenia farmaceutów, e· 
tyki zawodowej. mocno szwankującej w 
tym zawodzie, kontroli aptek i ikładów 
aptecznych, samowykup aptek i wiele in
nyr:h. 

Udział w zjeździe brać mog') specjali
ści, poczynnjąc od prowizora. 

Odznaczenie. 
(n) Członek komitetu dyskontowego Ru· 

dolf Ziegler otrzymał order św. Aunuy III 
klasy. 

Maskarada Tow. Teatralnego. 

(t) Towarzystwo teatralne urzt\dza w 
przyszł!\ sobotę wielki\ maskaro.dę w aali 
Koncertowej Vogla przy ul. Dzielnej .N! 18, 
Maskarada obudziła żywe zainteresowanie w 
sferach miłośników teatru Polskiego i zapo· 
wiada się przeto bardzo dobrze. 

Atutem organizatorów jest postanowienie 
niedopuszczenia do zdemaskowania się pań 
przez wieczór, a raczej przez noc całą. 

Przedwczesne demaskowanie się pań tłnmi 
ohęć do zabawy, czyni1,c z maskarndy rol 
w rodzaju rautu. Zapobiegliwi organizator:o
wie ma11karady Tow. Teatralnego przewi· 
dzieli to, czem zapewnili sobie powo· 
dzenie. 

Do tańca przygrywać będą dwie orkie· 
stry, Jak aię dowiadujemy, dl.i pań i panów 
przygotowano wielo miłych niespodzianek. 

Maskarada będzie miała charakter ren· 
dez-vous inteligencji, sztuki i literatury miej· 
scowej, wobec czego należy się spodziewaó 
tysil\ca dowcipRych i p()mysłowych intryg, 
towarzyszących tego typu maskaradom. 

Reduta aktorska. 

(n) Komitet „Red n ty aktorskiej", która 
odb!,ldzia sio w o&tatni poniedziałek karnawa· 
łu du. 3-go lutego, dokłada wszelkich starań, 
aby zabawa ta jedyna w swoim rodzaju w Ło• 
dzi wypadła jaknajświetniej. 

Mnóstwo niespodzianek, walka kwiatowa 
koło wiecznego walca, u i ez wy kle interesujący 
program kabaretu z współudziałem pierwszo· 
nęduych sił z Warszawy - a przedewszyst· 
kiem cel Reduty - rekompensata za 3 mio· 
sięczny przymusowy urlop podczas let!lit:h 
miesięcy sprawią niezawodnie że ograniczona 
ilo&ć biletów o liczbie 1200 będzie niebawem 
rozchwytana. 

Kasa teatru rozpoczęła od dziś sprzedał 
biletów i zamówienia na loże. 

O odpoc>1:ynku prac. handlowych, 
(gr) Senat postanowił, że 15 godzin· 

ny dzień roboczy obowiązuje w zakbdach 
handlujących towarami aptecznemi i in· 
strumentami chirurgicznemi. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcjan. 
(n) W piątek 24 b, m. o godz. 8 m, 15 

wieczorem w lokalu Stowarzyszenie. odbędzie 
1ię po11iedzenh sekcji nauczania elementarne• 
go, na którym dr. nauk przyrodnic.zych p. M. 
Stefanowska omawiać będzie metody wykładu 
nauk przyrodnicay(lh w szkołach poozq,tko• 
wych. 

Zatwlerdrenie w,roku. 

(io) Izba sądowa warazawska rozważała 
onegdaj apelację Wincentego Tu~zyńskiego, 
byłego właściciela restatrracji, od wyro.ku 
skazujl\c&go go za zbrodnit · prneciw mOt"alno• 
lici U!\ posblMrieoie praw i przywilejów i na 
6 l!it rot areutancłtich. 

Izba po prseprowAdaeniu ro9P1'awy n
*iwierdziła wyrok pierwszej instancji, 

Ze Stowarzyszenia odlewników. 

(n) Dnia 2 5 stycznia r. b. odb4}dzia si~ 
zabawa tan~zna dla człon!{ów i zaproszonych 
gości w sali Angielskiej na ulicy Pasaż Szul· 
ca N 2, róg Wólczańslttej o godz. 8-ej wie· 
czorem z nader urozmaicon.em programem dla 
żasilenia kasy zapomogowej. 

Biorl\ udział: 
Artyści teatru Polskiego p. M. Rydzewski 

(monologi) 

li 
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Popularnego pan Miciński 
(kuplety) 

p. Moszczyński 
(tańce) 

pani Filipo· 
wioz (tańi:e). 

liłapad na tramwaj. 

" 
• 

(t) Wczoraj o 7 wieczorem dokonane 
zuchwałego napadu na tramwaj. Gdy 
tramwaj nr. 414 zatrzymał się koło Hele· 
nowa otoczyło- wagon czterech bandytów, 
zbrojnych w rewolwery. W wagonie do
datkowym zrabowali torb~ kondukt0ra 
Edmupda Karasińskiego, a w motorowym 
kondu'ktora Jana Kolasińskiego. 

Ogółem bandyci zrabowali około 14 
rubli. 

Strzelanina na ulicy 
(t) W czo raj wieczorem patrol straży 

ziemskiej zauważył ns ul. Dąbrowskiej ja· 
kichś d\l\'Óch podejrzanych ludzi. Na roz· 
kaz zatrzymania się, jeden z nich :zacz!:lł 
strzelać z rewolweru. Policja odpowiedzia· 
ła strzałami, przyczem jednego i podej
rzanych, Józefa Bawarczyka (26 lat) itule 
trafiły w szyję i nogę. 

Rannego przewieziono do szpitala św. 
.Aleksandra. 

- Przejechanie. 

(t) N<l ul. Aleksandrowskiej 59 doroib 
najech:iła na 11 letniego .\lfreda Sit>~ela i 
pokaleezyła mu głowę oraz zgniotła brzuch. 

Posotowie stwierdziło deść ciężki stan. 
Na ul. Przejazd przed domem 1ł 38 do· 

rożka przejechała 54 letniego woźnego tele· 
grafu Franciszka Tworka, łalllillc m11 żebro. 

-X głodu 

(t) Na ul. Staro-Zarzemikiej, przed do· 
mem N 76, zemdlał z głodu 65 letni Jan 
Pankoni, od dłuższego czasu pozbawiony za· 
jęcia. 

Pogotowie, po stwie:dze.wu ost&tecznego 
wyczerpania przewiozło go do szpitala św. 
Aleksandra. 

- Pijaczyna. 

(t) Na ul. Składowej obok Widza..skiej 
znaleziono jakiegoś nieznanego mężczyznę, le· 
.tącego na bruku z rozbit!ł głową. 

Pogotowie stwierdziło zatrueie alkoho· 
Iem, opatnyło rany i pozostawiło pijanego pod 
opieką policji. 

-o-=-

Zawiadomienia. 
Pracownicy aptekarscy. Dnia 29· go 

stycznia (środa) odbędzie się organizacyjae 
.zebranie świeżo zalegalizowanego towarzy· 
stwa wzajemnej pomocy pracowników ap· 
tek m. Łodzi. Adresu dostarczymy wkrótce. 

Szczerze ~yozymy pomyślnego rozwo• 
ju tak potrzebnemu towarzystwu. 

'Z teatru Polskiego komunikuj!\ nam oo 
następuje: 

- Dziś po cenach zniżonych pełna 
humoru komedja M. Bałuckiego .Klub kawa· 
lerów" z p. St. Gromniokłł w roli JadVfig.i 
Ochotnickiej i wyborną odtwórczyniłł roli 
.Dziurdziutińskiej" p. Maliszewską. 

- Jutro premjera najg;bśnie1s1iej e.ztuki 
Bernarda Sbav'a p. t. „Mezaljaus", która 1 

nadzwyczajnym sukcesem obiegi\ wszyiltkie 
eceny Europy, a ostatnio odniosła niebywały 
tryumf w Krakowie. 

Zaintoresowanie premjerą znaczne. 
Sztukę tę wystawia z wielkim zasobem 

pracy reżyser Bednarczyk, a obsadę stano
wią panie: Stefanja Gromnicka, Czechowska i 
Sokoliczowa, oraz pp. Leśniewski, Wiślański, 
Folta, Łuczak, Woźniak i Daczyński. 

- Najbliższą nowością będzie jowjalna 
komedja Bolesława Gorczyńskiego p. t •• Poe· 
oi się żenią". 

Z teatru Popularnego komunikujłł nam 
eo następuje: 

- Dziś w środę .Tajemnicza postaó• 
oryginalna sztuka w 3-ch częściach Jero• 
me'a. 

- Jutro w czwartek .Potęga ciemnoty• 
n tuka w 5 aktach Tołstoja. 

- W vi11tek aroywesoła krotochwila 
.~ołni9rz królowej Madagaskaru". 

- W sobot~ po południu po cenach naj· 
nlinych „Żołnierz królowej Madagaskaru• 
komedja arcyweaoła Stanisława Debrzań· 
&kiego. 

- Pełne próby odbywaj" sio 1 głośnej 
utuki W. Gf\siorowskiego p. t .Pani Wa· 
lewaka", w której głównll rol~ Napoleou od· 

twony p. Józef Popłe.wski,fartysta 1eeny kra
kowskiej. 

Powyższy utwór sdobył sobie na wnysł
kich scenach polskich ogromny sukces dsit• 
ki swej wartości literackiej, a scenicznie o
pracowany efektownie wywiera silne wrażenie 
na widzach. 

Dyrekcja teatru nie e1częd2i kosztów i 
pracy ab) sztuka ta 1nalazłn godną siebie 
opraw~, a do podniesienia gry soonieznej za
prosiła, specjalnie na rolo Napoleona gościa 
krakowskiego, który odtwaua j" konoer· 
łowol 

Szkoła muzyczna przy Tow. muz. imie
nia Szopena komunikuje nam, że klasa dy.le• 
oji i deklamacji orazf~"i dramatycznej otwie. 
ra si~ pod kierunkiem słynnego artysty-dra
matycznego, pedagoga i rlyrektora teatru Pol
a.kiego A. Bednarozyka. 

Szkołcl muzyczna rozpoczęła równie~ Z&• 

pisy do klasy organów i muiryki kościelnej, 
ldórll prowadzić będzie lauredt konaerwatorjum 
warszawskiego prof. K. Fotygo, zaś teorjt 
11tylów kościeluycb wykładać będzie prof. Hen• 
ryk Makowski z Warszawy, 

„Odeon" Dyr. teatru, pragn!\C zaznajo
mió publicznośó łód:11ką, z oistatnimi nowościa· 
mi w dziedzinie kinE1matografu, nabyła ~en· 
sacyjny dramat w 2·ch akt. p. t. .Oskarżo• 
ny" w wykonaniu kopenhagskich artystów 1 

słynnym Jocquinem w podwójnej roli ojca i 
syna. 

Nadzwyczaj efektowne sceny jak np. wi· 
zytaoja w szpitalu warjatów, ucieczka obłąka· 
nego - oraz scena pogramu - grane przei 
1nakomitego ariy-stę daje złndzenie rzeczywi· 
stości i robią wstrząsajitee wrażenie. Udział 
w wystawieniu powyższego dramatu przyj
muj!\ około 200 artystów. 

Dalszy cią~ programu wypełnia doskona· 
ła komedja amerykańska • W cudzych piór· 
kach", nadzwyczaj wesoła i utrzymania w do
brym tonie, aktualny tygodnik Gaumonta • 
nowym żurnalem mód i nad program dramat 
współczesny w 3-ch akt 11 życia bogatych 
fabrykantów .Pierni~ Kaina" poruszajf\ce wał
kt klasową naszego społeczeństwa dopełni!ł 

całości. 
Nadzwyczajny ten program dem\lnstro

wanym b~dzie od wtorku do piątku włącznie 

i pomimo wielkich kosztów ceny miejsc nie 
po.d wyższono. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Zgon. 

W retersb11rgu zmarł zna.ny panslawi· 
sta i profeaor, Filewicz . 

Ur. w r. 1856, Filewi~z był w swoim 
czallie profesorem uadzwycsajuym uniwer· 
sytetu warszawskiego, na katedrze historji 
rosyjskiej. Ogłosił szereg rozpr w i ksią
żek o sto~unkach .@Olsko-rosyjsld:!h, majq,
cych przeważnie charakter pamfletowy, 
Zwiedzlłł Austrję i Galicję, jeździł na zjn· 
zdy iłowi11ńskie i występował z:nvsze jako 
zallV~iety przeciwnik polaków. 

Należał do gorliwych agitatorów za 
wyodrfJbnieniem Chełmszczyzny. 

Miljonowe defraudacje.I 

Policja w Peszcie uwięzila 50 letnie· 
go przed11i~biorcę i właściciela domu, Ig
nacego Pallosa, pod zarzutem, że oszukał 
różne instytucje finansowe, towarzystwa 
kolejowe i akc,yjne oraz dopaśeił się defra· 
udacji razem na sumę 6-8 miljonów ko· 
ron. 

Pallos był jednym z najwi~kszych i 
najstarszych przedsiębiorców kolejowych i 
budowy mostów. Wśród poszkodowanych 
znajduje się kolej lokalna Temeszvar- Va· 
rias, której Pallos był naczelnym dyrekto• 
rem, Towarzystwo angielskie, któremu Pal
los sprzedal fałszowane akcje kolei lokal
nej Mocsolat-Siofok, praski Bank dyskon
towy, w którym Pallos uzyskał kredyt 
284,000 koron, oraz peszteński węgierski 
Bank komercj~lny. 

-o-

Mowa ks. Brandysa 
wygłoszona w parlamencie niemieckim przy 

etacie spraw wewnętrznych. 
--o-

Mowa ks. Brandysa w dokładnem stress• 
czeniu tak brzmiała: 

Chciałbym ZWT'Óeió uwngQ wysok~j izbłe 
na przedmiot, którego w 1ym roku dotąd 
jeszcze nikt nie porus•ył, "' mianowicie na 
stosunki wśród robotników zagratticznych, a 
zwłaszcza rolnych. 

W ubiegły<th lataoh była o uich mowa, 
ale tylko pobie.żnie. 

I tak w roku 1911 Koło polskie p-0sta• 
wiło wniosek o uregulowanie kwestji pobyt11 
cudzoziemców w Rzeszy. Wniosek ten zo. 
stał prs.yj~ty powałn~ wifkszośeiłł. Podobn 
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wniosek centrowców przyj~łu izba także w 
peprzednim roku. 

Aby spraw12 t~ przyspieszyó cokolwiek 
dalej, uważam za ~owi!\zek mój, zająć aiQ 
oią tutaj Przytoczono w zeszłym roku na 
te11~ mi ~jecu wielkit ilość wypadków, z któ• 
rych jaskrawis wynika smutny los obcych 
robotn i]:ów. Nie chcQ Ich jeezcze raz powta· 
r~nć, i;rlyż na podstawie mego własnego do
świadczenia, szc.zególnie zaś danych otrzyma• 
ll)'CJh ot.I osób imjmu.if\cy~h się tą kwel!tj!ł, po• 
ai!ldnru bardzo obfity materjał. 

Fak tem jest, że wslrntek w.zrOitu prze
mysłu w Niemczech, przewailna częśó robo
tników rolnych w~druj do miaat, gdzie o trzy• 
mnje lepsze warunki pracy i wyasze wynagro• 
dieni e niż na wsi. 

Nre dziw więc, te w rolnictwie zaprrno
wał wielki brak sił l'oboczych, eo 1niewala 
nif'tylko włalicic]eli wielkich, ale i małych 
własności do apt'owadzenia robotników z zn
granicy, i to nie tylko ua zachodzie, ale także 
na wschodzie. 

Nie omylę się, jeżeli ogólril\ liczbę obce
go robotnika w Niemczech podam na ruiljon, 
• których połowa przypada na robotników rol· 
llych. Większa częśó ich pochodzi z Galicji 
inb Królestwa Polskiego. 

RZ"~cz mprosta, że ludzie ci przychodzą 
• krajów, gdzie daje idę odc1mwać dotkliwy 
brak pracy. Zrnusza ich więc do tego konie· 
ezność szu.kania sagranicą pracy dla siebie i 
dla rodziny. Ale na odwrót, rolnictw• nie· 
mieokie zmuszone jest do sprowadzania ro• 

otnika zagranicznego. 
Korzyśei, jn-łde osiągną z praoy tych ro• 

botników (rolnictwo) 11ą wielkie, (rolnietwo 
lliemieckie a zatem i państwo) nakładaj!\ na 
nie obowi,zek, aby ich otoczono opieką a . w 
pierwszym rzędzie ochran iano przed uszczu· 
pleniem słusznych praw i wyzyskiem. 

Rozp.rawy zwią:i:ku ,Cnrcitas" na konfe
rElncji w Dremie w roku· 19U, wykazały aze· 
xeg nieznośnych stosunków, względem : poło· 
łlmia robotników reagranicznych w Nieme;i;ech. 
Już przy naj 'DO Wan i U ich dziej11i się rzeczy 
n ie możliwe. 

Najlepszem byłoby, gdyby każdy właści· 
eiel dól.Jr bezposredni<t wystarał się o potne· 
bną ilość robo tników, przy pomocy swych lu· 
dzi, na których mógłby pcleguć. Jakżeś jed· 
nak dziejA się w praktyce~ Oto włafoiciel 
majątku zwraca się do ageutów i pośred· 
ników, którzy dbuja. tylko o własną kie· 
azeń. 

Niesumienni ci Judzie nie zadawalniają 
się pobieraniem opła ty od właścioieri, lecz 
nadto wydzierają grosz biednym robotnikom, 
łtórym r·rzyrzekajt\ lekki\ pracę, a wysokie 
w;ynagrodzenie. 

Kto widział, jak robotnicy trzymani Sfl 
·łniami całymi 1u1 stacjach pogranicznych bez 
zajęcia, jak bezwzgl~duie obchodzi się z nimi 
podczas • pN:etransportowania" na miejsce 
pracy i co az nadużycia dziejlł się z ich pa· 
pierami "'legitymacyjnymi, ten w duezy 
1wej obi;rzyć się musi na ten handel lll• 
dźmi, 

Zabiegi niemieckiej centrali relniczej w 
łym L.ierunk:u nie doprowadziły dotąd do 
ładnego pOżlłdanego rezultatu, ponieważ in· 
1tytucja ta pesługuje się ta.kźe takimi agen
tami, zamiast .S'llukać łączności z odnnśnemi 
organizacjami zagranicznemi, ntworzonemi w 
celu uregulowania sprawy robotników zagra• 
nicznycb. 

Więc zadaniem państwa jest przedsięwzif\Ó 
w tym kiernnku odpowiednie ·środki. 

Daleko wainisjszem jest jednak zaopie· 
kowanłe się robotnikami tymi pod wzglę
dem ssmego stosunku pracodawcy do robot· 
ni ka. 

Naturalnie są pracodawcy, którzy tros2czlł 
aię o materjalny byt zatrudnianych u siebie 
robotników, jako też o ich duchowe potr:ie· 
by, ale więcej jest tikicb, którzy tego nie U• 
ezyni1t. 

Przedewszystkiem są mieszkania, w kt6· 
rycb umieszczani są robotnicy, nie odpowia· 
dają najprymitywniejszym wymaganiom pod 
względem 11ormnlnym. 

Na mieszkania uż.Ywane BI.\ stajnie lub 
małe izdebki, zapełnione szczelnie ludźmi, 
ezęstti nawet obojga płci. 

Powietrza jest złe, robotnicy muszą 11pa6 
Hęsto ua zmoczonych odzieżach. Liczne Sił 
t~ż skargi na odżywianie. 

Porcja są bardzo małe, produkty często 
zepsute, a to w tym celu, by było jaknajwię
cej odpadków dla karmienia świń. 

Mówca pnytacza kilka wypadków, ma· 
)ujących jaskrawo fatalne stosunki pod tym 
względem. Obchodzenie sil} z tymi robotnika· 
mi urąga wszelkim ludzkim pojęciom; przy 
nsjbłahszej okazji dozorcy ich obijają. 

W majątJ...11 Loedeburg, należącym de 
firmy Renuecke, zatrudniona była pewna sie· 
rota, która pracą swych rąk żywiła brata, 
kalekę. Karbowy (szafarz) przydzielił jej ro
llołt ~dala od innych robotników i zgwał· 
eR j!\. 

1•1) pewnym czasie ekonstantowałą aku-

~OAZETA ł..~DZKA•-22 stycznia 1913 roku. 

ezerka, ł• robotnica cnajduje sio w 5 mie· 
siąeu, a lekarz dr. R<>ehnke, ie w ósmym, a 
ponieważ kobiety w błogosławionym stanie 
nie mog11i podpisywae kontraktów, przeto in• 
apektor dóbr na wniosek ki\rbowego, wy· 
dalił ilł. a gdy wahała ai~, wybił ilł kijem 
jak psa. 

-o-

Z Warszawy. 
14·1etni zabójca. 

W czo raj w nocy na N0wym Swieeie do· 
koaa.no zabójstwa przy okolicznościach nułt· 
pnjącyoh. 

W pobliżu ul. Chmielnej podbiegł ku 
spacerujl\CYlll dziewczynom spi:zedający na 
rogu gazety kolporter i obrzucił je wyzwi• 
&kami. 

Po chwili podszedł ponownie do dziew· 
czyn i 11nów je zainł\ł obrzucać wyzwiskami, 
na które jedna z nich odpowiedziała udarze• 
niem. 

Wtedy chłopiec dobył z kteszeni nóż i 
uderzył nim jedni\ z dziewczą:t w szyj~. 

Zraniona pospieszyła ze swą towarzy1z· 
kl\ a uciekającym napastnikiem 

W pobliżu bramy domu N 85 nieszcl• 
śliwa runęła na płyty chodnika. 

Tymczasem jej towarzyszka dopędzała 
napastnika. 

Wtedy wyrostek obróeił si11 i nożem U• 

godził jt\" w brzuch, poczem w dalszym ci!\gU 
biegł szybko w kierunkn ni. Wareek:iej. 

Widząc tę ucieczkę jeden z prze<!hodniów 
podstawił mu nogę · Chłopak npudł. W tej 
chwili nadbiegł posterunkowy policjant, który 
zbieira zatrzymał. 

Telef i>niczn\e wezwano Pog~towie, które 
przybyw'lzy na miejsce, zastało już atygnf\CS 
zwłoki dziewczyny. 

Towarzyszka zabitej 16-letnia Julja Je
ziorska uniknęła śmier.ci lub eouajmniej nie
bezpiecznej rany w brz11oh, dtiQki temu, że 
nóż nap11stnika trafił na sta-lówkQ gorsiltn. 

Aresztow1my zabójca 14 letni JJudwik 
Rozesłeński z całym cynizmem zepeutes;o d() 
szpiku ko ści dziecka przyznał się do zabój
stwa, starając się swojl\ zbfodnię wytłoma• 
c:i:yó tem, że „ taka dziewczyna" śmiała go 
uderzyć. 

portugalskiego Manuela, panny z rodziny iy• 
dowskiej. 

Piękn11i dziewc1ylli) Manne.l miał pozna6 
w Londynie, ale wnet jt\ rodzic& ztamtąd wy• 
wieźli. 

Manuel przyjechał do Moalwy umyślnie, 
aby si1,1 z nią zobaczyć i tu przez pośredni· 
.ków zdołał jtTt namówić do wyjazdu. 

Ucieczka panny była pokryta. głęboką 
tajemnicą, tak, łe widz@nie z nią eks·króla 
nastąpiło dopiero w jakiś czas po jego Wf• 
jeździe z Moskwy, zagranicą. 

Gdzie przebywa obecnie kochanka. Manu• 
ela- niewiadome. 

Powołaaie rezerwistów. 

KRAKÓW. Komenda korpmm tutej• 
ezego i przemyskiego powołała pod broń 
rzekomo na 28-dniowe ćwiczenia 8000 re· 
zerwistów artylerji. 

Strajk gazowników. 

KRAKOW. Strajk gazowników w Kra
kowie trwa; miasto wieczorem zo<11te.ło sła· 
bo oświetlone. 

Zakład gazowy obsługiwany jeat przez 
wojsko. 

Now, gabinet. 
PARY.Z. Skład nowego gabinetu jest 

następujący: Briand-prezydjum i tek~ mi· 
nistra spraw wawnętnmyeh, Bartou-spra· 
wiedliwośoi, Jennari-spraw zewnętrznych, 
Etienne-·wojny Baudin-rnarynal'ki, Klotz 
-skarbu, Steeg-oświaty, Jean Morel -
kolonji, Guisthau-bandlu, Jean Dupuy -
robót publicznych, Ferd)nand David-rol· 
nictwa, Rene Be1mard-pracy. 

Bilrze morskie. 
PARYŻ. W ostat11ieh dniaeh era~yła 

się oo zachodniem wybdeżu antlantyckiem 
Francji szalona burza. Sygnalizują zatonię· 
cie mnóstwa większych i mniejszych etat· 
ków. Manewry flety wojennej musiano 
odwołać. Pomiędzy innemi znaczne straty 
poniósł nowy miniater spraw zewnętrz· 
nych, Jonnart, człowiek bardzo zamożny i 
pozostający w stosunkaeh śeiał . j przyjaźni 
z nowy10. pre2es~m gabinetu, Briandem. 

Turecka Pada naredowa. 
KONSTANTYNOPOL. Skład rady na· 

rodowej pod pn:ewednictwem wielkiego 
wezyra będzie tego rodzaju, że przeważać 
w W.ej będzie żywioł urzędniczy, a wi~c 
zw6tenników l{jamila-baa.zy. 

KONSTANTYNOPOL. Zgromadżenie 
narodowe, które miał-O zostać zwołane przez 

T I . r sułtana na dzień dzisiejszy-uległo odro· : e e o a m J 
1 

czeniu, Rada wojenna, 

(Tel. ajencji Wat z 2l styczn.ia) WIEDEŃ-Według doniesienia. Wtentr 
8agły wyjazd. Allg. Ztg" wo czw.artek odbyć l!li~ ma.. ra

da wojenna pod i:n:~.wodlłietwem cesarza 
PETERSBURG. Sensację 11prawHa wia"' Franciszka Józefa i z wsp9lu.dzi11lem na· 

domość, iż rosyjski attache woJskowy w stępey tronu, arcyks. Fran.ciuka Ferdy~ 
Czarn~górzu, Potapow, wyjechał nieoczeki· nanda. 
wanie z Cety11;i, nie złożywszy przed od· W!'kluczenie • olłrad. 
jazdem nawet obowiązkowych wizyt poże-
gnalnych. BERLIN-Odbyły eię tu robwania w 

Nagły ten wyjazd końlent()wany jeet 1prawie podwyższenia ph,-cy robotrlł>kom w 
szeroko w tutejszych kołach politycznych. przemyśle budowlanym. Socjal.iści, którzy 

Życzenia mo•golskie. maj'ł znaczną witkt!zość wśród tych robot
ników, nie zgedzili Bię, aby polskie zjedno. 

PETERSBURG. Delegacja mongolska czenie zawodowe uczestniczyło w obra· 
postanowiła złożyć życzenia państwom dach. 
ślowiańskim ostatecznego wyzwolenia ich , · Śmier6 admirała. 
narodów z ·pod jarzma tureckiego. BERLIN-Znany w kołach militarnych 

Znajdując si~ długo pod jarzmem chiń· admirał H-Ollmann, znajdujący sio w bliskich 
akiem mongołowie rozumieją dobrze tif2żar stosunkach do cesarza Wilhelma, b. aekre· 
takiego jarzma. tarz stanu w ministsrjum marynarki, zmarł 

Telegramów jednak z lemi żyezeniami nagle w 11 :-0ku życia-
delegacja jeszcze nie wy1łała, oczekuje bó· KPed•tY wojenne. 
wiem na ich aprobatę ze strony premjera 
gabinetu mongolskiego. BERLIN-Półurzf)downie zapewniają, 

. te doniesienia o podwyższeniu kredytów na 
Biuro •vwiadowoze. armję są niepl'awdziwe, natomiast'rz!ld do· 

PETERSBURG. Rada ministrów roz- magać się będzie 20,000,000 murek na bu· 
ważyć ma w tych dniach projekt ministra dow~ floty napowietrznej. 
handlu' opracowany wskutek nieustannych 
bankructw kantorów bankierskich. 

Timaszew projektuje utworzenie !pec• 
jalnego biura do spraw zdolnoścj kredyto· 
wej banków. 

Spalenie oraan6w. 

CZĘSTOCHOWA. Dziś nad ranem w 
składzie instrumentów Tomasza Poroea, 
spłonęla szopa, w której znajdowały si~ 82 
skrzynie, zawierające sprowadzone organy 
dla klasztora jasnogórskiego, a wykonane 
przez firmę Riegera w Karwinilł na 
Sl2'sku. 

Pr2ypuszczają podpalenie, 
Dar~ 

KRAKOW. K11iężoa Zuzanna Czarto· 
ryska ofiarowała Muzeum narodowemu obra1 
Grotgern p. t, „Pojednaniełl. 

Uwolnieni. 

PETERSBURG. Kurłow, Spirydowicr, 
Wierigin i Kula.bko z.os-tali uwolnieni od wa.zeł· 
kiej od powiedzialnośei. 

Roman~y eks•kr61. 
MOSKWA. Pisma tułiejsze prsepełnione 

Bił sze~łami WJ'kriadzen~ przez eka·kr6la 

Ostatnie tefegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazet~ 

L4dzkiaj") 

Pekój'ł 

KONS'l1ANTYNOPOJ1-Amhflsadol' ró&yj~ 
1ki w Konatan.tyoopol.u, bar. Giers energicz• 
nie nakłaniał Pj>rłę do ustępstwa. 

lnni amliasadorowie rówuie* nakłaniali 

Turcj!J do ustępstw. Wynikiem tej akcji było, 

ie zabrała sit rada mi11iltrów i uohwaliła 
odstąpienie Bułgarji Adrjauopola pod pew· 
aemi warunJi:ami, 

Rada obradowała dalej nad ekspose Kia· 
mila paazy na dzieiejuem posiedzeniu Rady 
narodowej. 

Odpowiedź na no~ mocM'łliW nastl\pi w 
01wartek. t'b~dzie miała charakter pokojowy, 

Nr. 17. 

bo 1gromad.2!enie narodowe wypowie aiQ takk 
prawdopodobnie za pokojem. 

PARYŻ-Dziś rano nadeszła tu wiaU. 
mość z Konstantynopola, te turecka Rada mi· 
nistrów zebrała sie nooy wczorajszej (z w\or· 
k1l na środQ) na posiedzenie, które trwało 

budzo długo w pói.i" noc. 
Na posiedzeniu tym wyałano telegt>am 

riąda angielskiego, w którym Rada ministrów 
oświadcza, ie gotowa jest zgodzi6 siQ na od· ' 
•tl\pienie Bołgarji Adrjanopolat pod waran· 
kiem, łe llzyska od mocarstw wiokHll po· 
tyczkę. 

LONDYN. Konterencja ambasadorów 
sajmie ei~ na dzisiejszem posiedzeniu po 
raz pierwszy kwestją granic albańsłdce. 

Zbrojenia serbskie. 
BIAŁOGROD, Drogą na Saloniki 

przybył tu transport srmat dla Serbji • 
Francji. Składa się on z 10 baterji baubi
oowych i 12 baterji polowyc11. Oprócz k• 
go znajduje się transport naboi vr etosun• 
ku 1,000 na każd armatE}. 

Pożyczka turecka. 
KONSTANTYNOPOL. Rząd turecki 

postanowił zaciągnąć pożyczkEl wewnętrz· 
ną w wysokości 28 miljonów franków.· 

Manifestacje przeciw ministrowi 
BUDAPESZT. W Lowranie, gdzie 

chwilowo bawi prezes -minis&rów węgier• 
1kich, Lucas, doszlo do burzhwych mani· 
festacji ulicznych, 

Kiedy Lucas odbywał l!lpacer do przy• 
stani, tłum robotników obrzucił go gradem 
:kaillieni, tak, że minister musiał schronić 
ei~ do poblizkiej willi. Nadbiegłe wojsko 
rozp~dziło bagnetami tlum robotników, 
prz.Yczem poraniono bagnetami 12 robot
ników. 

KONSTANTYNOPOL. Zgromadz.enie na• 
rodowe zbierze się dziś w południe. Posie
dzenfo odbywać się btdlł w pałacu wielkiego 
wezyraf!l na wielkiej sali przyjęć ambasado· 
rów. Przewodniczyć b12d1ie Kiamil-pasza; mi
nistrowie wojny, spraw zagranicznych i sk&r· 
bu .idzielać b~dą wyjaśnień co do 1ytuacjl 
obecnej. 

Posiedze.ń odbędzie się 2 lub 3. Zapro· 
1ze\i wysłano 100. Zaproszeni są byli mini· 
atrowi&, prezesi senatu, członkowie komendy 
generślnej armji tureckiej, ksią,zęta krwi i dy· 
gnitarze duLlllowni mahometauscy. Duchow· 
nych obrządku wschodniego nie zaproszono· 
wcale. , 

Na zaproszeniach, rozesłanyoh do ucze 
atników zgromadzenia, znajduje się dopis~k 

te ma się- ono naradzać a uwaglł na powało• 
połoienie Ojczy1my. 

Nawoływania do zbrojeń. 
BERLIN-„Local Anzeiger• zami~ezcza 

charakterystyczny artykuł, którego autor 
nawołuje rząd do nowych zbrojeń. 

Autor wywodzi, że mniejszy o jedn!ł 

trzeci:t oz~ść naród francuski trzyma p:>d 
broni!\ iaklł sam„ armjt, jak wielki i liczay 
naród niemiecki, 

Autor domnga się, aby ustawodawczo 
okteślono powucchnlł powinność wojskową, 
Żllda powi~kszenia artylerji, lotnictwa itd. 

Artykuł kończy się slowami: Nasza 
ojczyzna stała się wielką poz.ez wojsko i 
tylko 1ilne wojsko moż9 uchronić Jlł od 
upadku. 

Fakt, że artykuł ten ukaz~ł się w 
piśmie półurzędowem dowodzi, że Niemcy 
itoj11 w przededniu olbrzymich zbrojeń llł· 
do wy eh. 

Stolarnia 
Dobra okazja! jest do sprzedania 
w środku miasta warsztat stolar· 
ski w pełnym biegu, ze stałą klien· 

telą, istniejący od lat lO·ciu. 
Nabywca zostawi Rwój adres w 
administracji niniejszego pisma 

pod adresem ,,Stolarnia" 
966-3-1 

Potrzebni inkasenci z kaucj!Ji rub. 
500 do k&ntoru nocnych stróźy. 

Milsza Mi 45, L . Golmiewski. 921-1 

Konstancja Kowalska zgubiła 
paszport, wydaay z gm. Balków, 

pow. łęczyekiego gub. kalisk. 919-3-1 

PotrzebRy do składu aptecznego 
słuźl\CY 18-letni z dobremi reko

menda.cjamij JWiadomość w admini· 
atracji, 920-3-1 



5. 

Bułgarska ra królew ka 
obet żydów. 

Dolegaci zjednoczonych humanitarnych 
stowarzyszeń iydo-wskic , dr. Nathan i dr. 
Kahn z Berlin~ oraz Elkan Adler z Lon· 
dynu, uda.Ii ąi(l dr Sofji, gdzie odbyli na· 
radę z mi11iat i, oelem eznajomieuia się 
ze stosunkami żydowskiemi w Bułgarii i 
obmyślenia środków dla zaradzenia nędzy 
śrQd żydów. Delegaci byli następnie przy· 
jęci przez królowę Eleonorę, która przyrze· 
kła swoje gorli ~ wspóhizialanie w tern 
dziele fils.itropi· tn i oznajmiła, źe król 
Ferdynand ży · sy pa.tję dla swoich pod
danych tydowekich, którzy współpracują 
dla dobra krnju, a podczas wojny na.nowo 
złożyli dowody przywiązania do ojczyzny. 

Nazajutrz prsyjął delegatów król Fer· 
eynand i oświadczył im, .że interesuje si~ 
żywo 111kuteeznem przeprowadzeniem ich 
hnmanitarnych us.iłowań. Delegaci zamie· 
rzają zwłaszcza nieść po oo żydom ~łdrja· 
nopolskim i przez Macedonj~ pojcclu.li do 
S:llonik. 

-o-

Sport. 

Zrozumiała nareszcie dyrekeja, te tola
r ie brutalności Sabtie'a jut ponieklł-d 
o stĄpieaiem od zasad walki fraucUBkiej i 
Wl.'rO.nij przez usta arbitra tapowiedzh1ła, i& 
każdy nieprawidłowy chwyt Sabatie'a nwa· 
łany b~ltzi11 za jego własn11i l)Orazkt," a za 
brutalne walczenie b~dzie on z turnieju u
Bunięty. 

Nie przeszkadzalo to jednak wcale Saba· 
tie stosować chwyty ni&Uot-wolona i bić piQ· 
ści11i Aberga, który pn 9 minntaeb w~ lki ze· 
szedł z areny, tlumacslle 1ię. że j \ tlet11i 
walcząoym wetlług prawideł walki f.-a11cn.skiej, 
a nie karczemnym aw:rntnl'ltikie.m.„ I byłby 
ua arenę ni& powróciI, grl5by nie. :1•?'ł•rnie-
11ie nrbitra, że Subatie wa.hnyó bed&i~ prawi· 
dłowo. 

Ale t1w atleta nie potnfi wale7.Je ina· 
czej, jak tylko brutalnie, więo też ił, du ił 
za gardfo, krzyrr.llł, przeklinał przez 20 mi· 
uul i walki uie uz grał. 

Klasycznie walczący Jarvinien walki z 
Sobrnakim me ro:re'1'ał. 

Zwinny No\o de V01·vet uległ przeważa• 
jącej sile zręczności i dobrej szkol1J d1ePtel· 
mena-Thomsohna, <·zas walki 19 minut 

Eversen B minut 1użył na ułożenie Kri· 
ez11, zapśuik Tigane 4 minuty na ułożenia 
Szop pa. 

Janga. 
-o -
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Z sądów. 
erta. 

Sąd okr~owy ogłosił wczoraj wyrok 
w sprawie fabrykanta łódz. iego O. Lah· 
merta, oskarionego o 11ysl.ennlyczne deflo
rowanie nieletnich dz:iewcz:1t. 

Wyrok opiewa na 4 lata rot arElsztan· 
ckich, przyozem z11licz~no mu do kary rok 
wię!ienia p-rnvencyjnego. 

Skaza11y postanetwłł apelować do 
warszawskiej Izby sądowej. 

-o-

Rozmaitości. 
Prz7kre zakończenie ciekawej kore•• 

pondener. 

Znauy paryski powieściopisarz, Mar• 
celi Prevost, który zakradl się do s ca 
kobiet w ogóle, a feminitlek w &zczegól· 
ności swojemi .Le tres a Frangoise•, zasy
pywany bywa stosami }igtów prywatnych. 
Panie i panienki odsłaniah mu dnsze, pra
gnąc zapewn• dostarczy6 mu materjału do 
m:>wych ,,Hstłw". 

Prevoat n ykł rzUt.!ifĆ tę koresponden· 
eję do kosza bez czytania. Lecz: wśród 
wielu kopert zwrócila kiedyś jego mvagę
jedna, poki;yta pismem śmiałem, charakte· 
ry1tycznem i - zaopatrzona hrabiowską 
broną, co w raństwi" republikańskiem 
atanowi nieIBa1ą atri'!'kcję. 

Koresp 11dentka. podpi1ują-ca się: "Ma· 
dame lJ. d. O." nie wyjawiała swego na
zwiska, lecz przynależneść do wysokich 
warstw społecznych zdradzała wytwornością 
stylu, a że przy tern myśli pięknie wyrazo· 
ne, byly nie,ospolite, więc Prevost zainte· 
resował się j.ij oeobą i wszczął korespon· 
dencj~ bardzo częstą i wielce eiywioną. 
Po pe~·nym czasie, jąk to bywa, zapragnął 
połinać swoją korespondentkę. 

\Vzdr~•ła się długe. \Vreszcie przy· 
&zła, osi Ol'l iętn gruhn woalk~. 

Sądząc z postari-można było domy· 
siać się-pi~knej tw:t1·zy. Nie.znajoma za
citła o-i-sceny, 'Vy~uc'bająe placzem, ro
biła Prevustvwi wymó"' ki, te mimo oświad· 
czeń miłości, którerni przeµojone są jego 
hsty, zdradza ją z inną kobietą i wobec 
te:o żądała stanowczo zwrotu swej korea
pondencji. Napróżno przekonywał jl}, bh:
iftł, by mu pozostawiła te „skarby". Nie 
dala się ugiąć. 

Zmuszony r:ipełnić jej ż~danie, W)'Szedł 
do dalszych pokoi po owe listy. Zi:>ierał 
je dość długo, a gdy wrócił, znikla nietyl
ko zawoalowana d:un:i, lecz„. i mnóstwo 
kosztownych drobiazgów, prz.f>dstawiających 
wutolić około IO.Ooo fo1nkew. 

Taki byl l'pilog ciekawej korespon· 
dencji. 

Odpo iedzi Redakcji. 
P. Kob.„ (reszta podpisu nieczy

telna) O ile wiemy w c~lem państwie nie
a n,dowej utoły gimnastyc.rmej. Radzi

my zwrócić 11i~ po informacje do którego 
z nauczycieli tego przedmiotu. 

Ofiary. 
Od Stnnisława Bud11ińskiego 

kó posbawionych pra~y 
dla robotni-

1 50 

Rasowy szkocki kuc 

Wyszedł z druku drugi nakład kalla· 
żączek do norowania :wydatków 4o

mowych p. n. 

„ ydatki w gospodar• 
atw· dom wemn 

Poleca 1ię również wuelkie robot7 
w zakres drulum1twa wełlodzqce, go
towe druki i książki dla ieepekcji fa. 
bryeznej, druki dla akcyjnych towa 
rzyatw, księgi handlowe i wszelkie 

materjały piśmienM. 

A. I. O RO WSKI 
z uprzężą i bryczką do sprze• 

denia zaraz. DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
Wiadomość: WidiewsJ.9 106a. Drukarnia. Pilit:t.lla..,.tll:a &&. 

Cen~ 180 rubli 
~~~~~es1:tae)SE~ie4aiaaae&~~~iia~ 

Wyszedł i jest wszę-1 , dzie do nabycia 1& ,_! 

„SMIEC ~~ '' 
Łódzkjego Tygodnika satyryczno-h ory go, 
wychodzącego pod kierunkie artystycznym :: 

JANA PIOTROW GO. 
„Śmiech" jest jedynem łódzkiem pismem 

satyryczno-humorystycznem. 
„Śmiech" począwszy od numeru sobot
niego wprowadził szereg ulepszeń w dziale 

ilustracyjnym i literackim. 
„Śmiech" zaprosił do współpracownictwa. 
najlepszych polskich poetów-satyryków i hu-

• morystów. 
„Smiech" oprócz rysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi
strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
„Śmiech" odbijany jest obecnie na 

lepszym papierze. 
„Śmiech", począwszy od numeru pią
tego zamieszczać będzie barwne ilustracje. 

~ „śmiech" wyda szereg numerów specja.ln. 
Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej", 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 
pren_w:~eratę 25 kop ., e J' e k z odnoszeniem 

m1es1ęczną do domu. 
Admin~tracja „śmlaobu" Przejazd lir. I. 

Cena pojedyńczego numeru IO. 

t~: „5tudent~a ania'' 
dramat w 2 & tael?: po
dług Turgeniewa w 

wykonsniiu pierwszo
rz~dnych artystów 

Cesarskich teatrów w Moskwie. 

Nieudane konkury (wyborna komedja francuska). 
Od godziny 8 i pół wiecz. zamiast dramatu Studentka H nia 

„Wykolej eni" 
Do piątku 24 Stycznia włącznie 

Dramat współczesny w 4-ch aktach z zyda wa.rszawskiego, w 
wykonaniu artystów warszawskich p. p, Dulęhia ki, Gra• 

bowskiego, Kamińskie o i innych. Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

Składy apteczne pr. farmacji 
1 

R. Włodarskiego 
i, Nawrot 54, 

Konsłardirnowska 75. 
r, POLEC.AJĄ: 

Srodki weteryn ryjue mar!d "E
walk": Ostra mai:'ć , Pignłk1 od kasz
lu, .Pigułki słabo czynczące: Płyn 
restyt ucyjny, Pigułki silnie prze
czyszczające, Kit do kopyt, Maść 
na oczy, Maść na rany, Maść na zoł
zy, Maść l)d lisza,jn, :Masć od odpa
rzenia, Mydro karbolowe, eolino
we, siarc?:ane, Pastylki na opetyt 
dla psów,łPrzysy.pkę do r!łll, Ttu.szcz 
uniwersalny ua; kopyta. Prospekt 
gratis. 956-2-1 

U . eligantaej osoby do wynaję
cia. pok6j umeblowany z elektrycz

Jl.em ośw.ietle.niem, opałem i wygoda
mi ~& 12 rb m.iesięcz:n.ie dla. p.racują
cej poza domc.!n pS!!n.y. Prz.eja.zd >eao 
m. I. 900- 3-3 

Licytacja. 
10/23 1tycznia r. b. odb~dzie siQ 
licytacja rucbomości Ryszarda Ga
yera, składających się z mebli, 
instrumentów muzycznych, obra
zów i t. d„ ocenionych na 18,854 
rb., naznaczona przez komisarza. 
sądowego na pokrycia długów. Li· 
cytacja odbędzfo się W Łodzi 
przy ul. C:rnrwo1rnj :M 3. 961 Najlepszym środkiem, ochrsniającym. 

od zaburz ń żołądkowych, desynterji 
i t. p., jest kieliszek wina St.-:Ba.phael 

no. szkl.nnkę gorącej herbaty. 
Ządać wszędzie. 719 

Alurninjowych naczyń, mebli 
żelaznych, wózków umywalek, 
serwisów wielki wybór po ce· 

nach najniższych na raty 

Chodkowski i Lenk, 
Mikołajewska 25. Telefon 24-55. 

„.-:o:i E ~; F ~ K T" 
uznany przez najpowatnicjszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 ko •. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. Główny skład: 

Łódź, ul. św. Karela 26 
33-52-2 W. K~APSKI. 

Zakład Freblo ski 

HIUHY PUlll[~I[ 
Przeniesiony został 

na Widzewską 151 m. 9. 
927-3-2 

Zaginął paszport, wydany pr~s 
wójta gminy Klwów, powiatu opo

czyńskiego na im.i' Izraela-Zeli.ka Gu-
tnera. 908-3-S 

Masz7ny 2 Singera bębenkowe pr&· 
wi~ nowe i ma.szyna pięknie 11rry

jąca za 16 rubli. Piotrkowska 108-5. 
907-3-6 

Aluminjonowe naczynia, meble 
żelazne, wyżymaczki najtaniej na raty: 

Chodkowski, Lenk Mikołajewska 25, Za
rzewska 5. 912-6-1 

Marjen11ie •orawskiej skradziono 
weksel wystawiony przez Adama Kc:

szmana na rb. 125. Weksel nie watny. 
910-3-3 

Potrzeob, stróż, wiahomość: And.cze· 
ja 37, u stróża. 916-3-1 

Forte11iaay pi•nina, nowe, waywa
ne, gramofony, na,taniej na raty poleca 

Chodkowski Mikołajtwska 25. 
SU-6-1 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej)" „ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wenepyczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirUPgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby ocz Dr B DONCHIN P<_mie~ziałek_, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano. 

u · · N1edz1ela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudmu. 
Choroby nosa uszu i ga dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

' r a • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. ~ 

I--

l:G::~===~~~=====~~~~~·~ Q~S.S@~ 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnie:l: od Ewangelickiej ii 2. Telefonu Ni 19••łl. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wnrf 
trzności ciała promieniami Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) iLaboratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata. 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Ma&aż wibracyjny i pneumatyczny pod.ług 
prof. Zabłud iwaldego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 110 południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

-~~~~~~~~~~~~~ł·· 

Dr. L. P R Y 8 U L S KI 
Uli•• Południowa .M 2. 

Telefun J& 13-59. 
Choroby akórne, whtsów, we• 
ael"ycane, moczopłeiowe i nie• 

111ocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżyh!.ie) i 914. 
.Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp., 

pan.ie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddllliełna poczN:alnia. 152·6 
ee„9a~mee~eeeeeesee 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTĄ.NTYNOWSKA 11. 

SJ'phiłis, skórne, weneryczne 
choroby llróg meozowyoh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam 011obna poczekalnia· 
td 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano. 

.Przejazd .Ni 8. 

Dr. Franci~zek Koziołki~wi~i 
(senior) 

miesmka obecnie na ulicy Prze• 
jazd 8 1 front, I piętro. 

Telefon 17·14. 
Godziny przyjęć: od 9 i pół do 11 r 
i od 6 do 8 wieczorem. 4'84.-1 

eeeeeeeeeeeeeeeeee~eee 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska H! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta. od 10-11 ran.o 

654'-12-41 

esse se 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~„~ 
~~~~~~~~~~~~-~~~~-~-~~~-~~ 
~· ~ 

"'WS 1 '" " a wa ~) ~ w w • w 
~I Dzielna Ni 4. ~; Telefon }fa 14-99. \tl 
! Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ! 
w WIAZA..l'<iKI PODROżNE, BUKIETY, KOSZE I WIENCE ''' w ~ ~ 
l.ł~ WFlyLkJoEnasnie gustowN ne, ceny nizkie. ~ . 
1.6\ : pacerowa Q 13. (11 
~ Zgierska NQ 7. ~I 
""-. • Główna N2 51. ~•~ 
~" Piotrkowska NQ 76.' w 
l.t~ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). W 
A Jt'v ·~~~~·--·-L·~.C~~~.L-L•L•.L-.L-L•~L,.Lo:\C~ • ' 

'iii:· '"'°"'~~ęę:""'""'·"""~ę~~~ęę~ę~"'W""" 

Redaktor i WJ'dawca1 Jan &Pouk< 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczno 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2·r. 202-11-5 

eee€eeeEeeese~e~eeeeeeEsE 

La, bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

Lódż, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekal"skie i che· 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płcioVlych, wody, mleka i t. d. 

233-

999S ~9~e~999~~S9~&~~~~ 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Charo by wewnętrii:ne i nerwowa. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przel.llia.ny materji (cukrowa: poda.gra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i be.kterjolog. wydzielin i krwi 
w la.boraiorjum włe.anem. Od ll-1 

re.no i od 5-7 i pół po południu. 

&899E~EE~~99~~~~~e~&8&~ 

Dr. J. iu~mtrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśródżylnie) Kosme
tyki> lekarska. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (osobna pocze
kalnia), w niedziel11 do 4 po południu 

eeeeeeee~s~~~Ee€Essssecee 

Wiei~~ ouu~~nom 
uzyska ten, kto farbować badzie 
mojl!i farbą z& NI". 4713, ldór~· do · 
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za NI". 47j3 far
~mj~ jedwabie, półjedwabie, wełny 
L połwełny, len, bawełny sa.tiny 
batysty, portjery, flrankl bluzki: 
suknie, wlilt~żk:i i t. d. Wyatrze• 
gajcie •hł naśładownictwal 
Najlepsza. w świecie i pożądana 
fal"bka do biełłzny za. ~ 471R. 
Kl"em do firn.nek za NI". 4713 
Do1tać można w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .Ni I. 

Polsc!\ skóry wołowe, krowie, t\elete, końlkie :~~!:e~ lói i 
umaiet tonionJ,d0n~~;~~ct~~h- Rtew iuuuna ~:t~::n°e:y ląnke· 
mie~o-kostną ~~ :1~::::u dlatr~~~)UCZ· Włoiień tapkerski ~ezyn-
ł"kom!Jny \V kilku wyborowych 'ztm["Ine euehą i to•" Hł11rzny 
~ HU jakościach i kolorach. ~ L~ mokrl\. :I lllU 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-o 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zar s osmologii. ~ 
ł{ (Zebrał i streic~l M. ~IELKOPOLANIN.) ?! 
~ TWORZENIEsięSWIATA i UKl..AD SYSTEMU {I 
'ł'I PLANETARNEGO WEDl..UG POJĘĆ STARO· ~ 
~ ŻYTW; CH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~. 
Yt :: •• :: NOWSZYCH. ·· „ :: ' t WYKl..AD POPULARNY. WYKl..AD POPULARNY. ~ 
ł{ ..,- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 
el ee -e se 
~ AlBUM JAnA MAIUKI 
~ nakładem wy~awnictwa 
~ "GAZETY ŁODZKIEJ• 

&) 

~ 
Wyszedł z druku album Jana Mn tej ki, . za wie· 

rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stoeownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", klórzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę• 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można. w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

((9 
m 

~ Dla D!eDUliletalOIÓW „6azety lM!kiei" lOb. I. m 
gJS~stasaese~s(ta 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

fPIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~ 
łi Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemieślniczo-Prze· )ł 
ł( mysłowej w Łodzi ł( 

ł( T. D!'!!!:~~!!!!a ~0~•k a !! 
~*Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705--M-8 ~ , ...................... . 
'1 Hygjena t arzy i rąk. 
jS Wszechświatowej s1-1" (P LY N) "C"delik.atnia skórl!, 
I sławy JJ lft leczy radykalnie i 
~ -oisuwa Wlligry, piegi, liszaje, krosty. oraz połysk twarzy. 
tO 

Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedsta•ciel Józef Grossman, Warszawa., Złota 16, tel. 184-00. Pró1>ny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przel!yłką-meżna markami. 

W tłoczlli Jana Grodka, Widuwaka lil<>k 




